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Szkoła i Przedszkole
Świerczyna

Urodziny Książkowego Misia to
święto obchodzone 16 października.
W tym dniu biblioteka Zespołu Szkół
w Świerczynie we współpracy z bib-
lioteką publiczną przygotowały wy-
stawkę książek o misiach. Głównymi
jej bohaterami byli Kubuś Puchatek,
Uszatek i miś Paddington. Poza tym
panie czytały uczniom bajkę pt. "Za-
wsze mów prawdę". W bibliotece za-
gościł również przyjaciel
przedszkolaków miś "Miodzio". 

Dla najmłodszych miłośników lite-
ratury został zorganizowany konkurs
recytatorski "Mój ulubiony wiersz". 18
października chętni uczniowie z klas I
- III wzięli udział w jego pierwszym,
szkolnym etapie. Do kolejnego etapu
zakwalifikowali się: Kamil Wojcie-
chowski, Marianna Dutka i Michalina
Skrzypczak, którzy zajęli odpowied-
nio I, II i III miejsca. Finaliści 9 listo-
pada zaprezentowali swoje
umiejętności recytatorsko-interpreta-
cyjne w Święciechowie, podczas dru-
giego etapu konkursu. Każdy z
uczestników otrzymał dyplom i
drobny upominek.

Kolejne spotkanie najmłodszych
uczniów Szkoły Podstawowej w
Świerczynie z literaturą stanowiło
uczestnictwo w spektaklu teatralnym
pt. "Bajka o dzielnym Szewczyku".
Dnia 23 października dzieci klas I - III
pojechały na wycieczkę do Leszna,
by w Miejskim Ośrodku Kultury zoba-

czyć przedstawienie przygotowane
przez Zespół Katolickiego Teatru
Edukacji z Krakowa. Po obejrzeniu
sztuki teatralnej uczestnicy wyjazdu
mieli okazję spędzić aktywnie czas w
sali zabaw. 

Wyjątkowe święto w naszej
szkole stanowił 30 października.
Wówczas pierwszoklasiści zostali ofi-
cjalnie pasowani przez panią dyrek-
tor na uczniów Szkoły Podstawowej
w Świerczynie. Był to szczególny
dzień nie tylko dla najmłodszych, ale
także dla ich rodziców. Kandydaci na
pełnoprawnych uczniów przygotowali
program artystyczny, podczas któ-
rego udowodnili, że zasłużyli sobie na
to, by wejść w poczet szkolnej braci.
Recytowali wiersze, śpiewali piosenki
i odgadywali zagadki. Wystąpienie
pierwszoklasistów zostało przygoto-
wane pod kierunkiem ich wychowaw-
czyni Darii Książek. Egzaminatorkami
najmłodszych żaków były uczennice
klasy IV. Na pamiątkę dzieci otrzy-
mały upominki od rodziców, przed-
szkolaków oraz swoich starszych
kolegów. W tym wyjątkowym dniu nie
zabrakło również słodkiego poczęs-
tunku, który przygotowali dla swoich
pociech sami rodzice.

Październik stanowił również
ważny czas dla naszych szkolnych
sportowców. W Parku Jonstona w
Lesznie wzięli oni udział w Sztafeto-
wych Biegach Przełajowych. Szkołę

Podstawową w Świerczynie repre-
zentowała drużyna chłopców. W
sztafecie wystartowali uczniowie z je-
denastu szkół. Rywalizacja była bar-
dzo zacięta. Nasza drużyna zajęła IX
miejsce a w jej skład weszli: Szymon
Bartlewicz, Mikołaj Kowalski, Michał
Paszke, Maciej Kowalski, Damian
Michalak, Bartosz Wudarczak, Oli-
wier Rozwalka, Patryk Konieczny.

26 października zostały roze-
grane Powiatowe Mistrzostwa w
Piłce Halowej. Udział w nich wzięli
także uczniowie naszej szkoły. Do
turnieju zgłosiło się osiem innych
drużyn: SP Pawłowice, SP Dąbcze,
SP Nowy Belęcin, SP Rydzyna, SP
Kąkolewo, SP Święciechowa, SP
Osieczna oraz SP Drobnin. Zespół
Szkoły Podstawowej w Świerczynie,
wchodzący w skład grupy B rozegrał
3 mecze. Pierwszy mecz z reprezen-
tacją Pawłowic zakończył się prze-
graną, kolejny z Dąbczem nasza
drużyna zremisowała 3:3. Natomiast
trzecia rozgrywka z drużyną SP z
Osiecznej zakończyła się naszym
zwycięstwem 6:1. Mecze półfinałowe
rozegrały ze sobą drużyny Świer-
czyna - Drobnin oraz Pawłowice i Ką-
kolewo. Niestety w półfinale drużynie
SP Świerczyna nie udało się poko-
nać SP Pawłowice, co spowodowało,
że nasi zawodnicy w walce o 3.
miejsce zmierzyli się z zespołem z
Kąkolewa. Mecz zakończył się na-
szym zwycięstwem, w konsekwencji
uczniowie ze Świerczyny wrócili z
brązowym medalem. Mistrzami oka-
zała się drużyna z Pawłowic, nato-
miast srebrny medal przypadł
uczniom z Drobnina.

Opiekunki Samorządu Uczniow-

skiego - Katarzyna Pawlicka i Małgo-
rzata Prymas zorganizowały dla
uczniów klas 4 - 7 wieczór filmowy.
Młodzież mogła wybierać spośród
dwóch rodzajów filmów, które były
wyświetlane w osobnych salach. 

Wrzesień i październik stanowił w
Szkole Podstawowej w Świerczynie
okres zbiórki kasztanów. Jej szkol-
nym koordynatorem była Anita Pod-
rzycka. Uczniowie naszej placówki
zebrali łącznie 893 kilogramy kaszta-
nów. Wyniki poszczególnych klas
przedstawiają się następująco: klasa
I - 134 kg, klasa II - 106 kg, klasa III -
102 kg, klasa IV - 92 kg, klasa V - 212
kg, klasa VI - 173 kg, klasa VII - 74
kg. Najwięcej kasztanów zebrała więc
klasa V. 

Listopad to miesiąc szczególny.
Nie zapomnieli o tym nasi przedszko-
lacy, którzy z okazji święta św. Mar-
cina wspólnie z panią Ewą
przygotowywali tradycyjne rogaliki.
Po upieczeniu ich ozdabiały je lukrem
i orzechami.  Z kolei 10 listopada
obydwie grupy przedszkolne udały
się na cmentarz, aby przy grobie po-
wstańców wielkopolskich oddać
cześć poległym i uczcić pamięć tych,
którzy walczyli o wolność Polski.

W dniu 6 listopada siedmioro
uczniów z naszej szkoły (Marianna
Dutka, Oliwia Kurowska, Natasza
Bujak, Dominika Jurczyńska, Wikto-
ria Stróżyńska, Bartosz Wudarczak i
Weronika Szeląg) pod opieką Wio-
letty Klak uczestniczyło w V Przeglą-
dzie Piosenki Żołnierskiej i
Patriotycznej w Zespole Szkół w Ką-
kolewie. 

klupać - kapać, cieknąć (zob.
kapka)

Udało śe klopnunć klunkry zez góry

(buchty). Chyntni byli nawet na gor zez

luńtym (szmatą przepuszczającą go-
rącą parę wodną) na chtórym busia ko-

klała kluchy. Poszła (została
sprzedana) tysz giskanka zez felerym

(klupała).
klympa - krowa (zob. bielicha,

bimba) 
klyna, klun - klęła, pomstowała;

klął, przeklinał
Łyna klyna na ślubnygu że łostat-

nio za czynsto mo chynć na klina, a łyn

klun na nium, że klympa grachlo śe płe

ganku i robi bajzel wew dumbkach i

gladiolach.

kłaki, kutuny - włosy, zmierzwione
włosy

Ić jusz dłe golorza, łyn ci chajtnie

tych płere kłaków i wyglancuje ci glace.

kłaś lage - lekceważyć, nie dbać o
coś, ignorować (zob. kichać)

kłekłot, kłekłet - kogut (zob. cwer-
guś)

kłelisko - rower (zob. balonówa)
kłerki - bezpieczniki elektryczne
Wew warstacie (warsztacie) chłe-

dziuły bormaszyna, krajzega, szmyr-

giel (ostrzałka elektryczna) i wywaluły

(wyskoczyły, przepaliły) kłerki wew ka-

ście zez blumbum.

kłesa - drewniany trzonek z
uchwytem (zob. kłesisko) oraz ostrym
metalowym "półksiężycem"

Kłesum śiekło śe trowe, zbłeże abo

łopśiykało śe płele dłe koluśka zanim

wjachała gunicha.

kłet, kłeciamber - kot, kocur (zob.
cicik)

"Darła zez niym kłety" (kłóciła się)
abo "Zrobiuł tyle cłe kłet nadudloł (zro-
bił niewiele) błe na wszystkło kładzie

lage". 

kłesiosz - żniwiarz koszący zboże
kosą abo gunichum

kłesisko - drewniany trzonek kosy

z uchwytem
kłesz - kosz, koszyk 
kłeszykosz - rzemieślnik wytwa-

rzający wiklinowe kosze 
kłeza - koza (zob. buk, cap, hypa)
- stary rower (zob. balonówa, kłe-

lisko)
- mały piecyk na jednum izbe
kłeziarek - biedak, biedny gospo-

darz (zob. biydus, goły)
kłot - kładł
Kłeziarek kłot dłe kłeszy cłe ino

buło na płelu. Nie kłot lagi na żodnum

(żadną) pyrke, cukruwe, ziorko

(ziarno).
kłyń, kłuń, kuń - koń (zob. cha-

beta)
kłyński zumb - "koński ząb" (od-

miana kukurydzy)
knajdek - niski mężczyzna, mi-

krus, kurdupel (zob. karakan)
knapik - kawałeczek, szczypta

(zob. kawalindek) 
knebel - gruby kij
knuty - odchody (zob. głewna)
knyf - sztuczka
Jaki knyf zrobiuł tyn knajdek, że

jegu kłyń niy mo fefrów i hyco bez taki

drung cińki jak knebel?

knyp - nóż (zob. chajtok) 
kobita, kłebita - żona
kocać - wymiotować
kociołek, kłeciołek - parownik  
Dłe koklania (gotowania) pyrków

na futer dłe godu,

- duży garnek (zob. gor) dłe głeto-

wania, np. ćkieł zez angrystym, glub-

kami, drzuskofkami, japkami,

Kącik gwarowy
W naszym "Kąciku gwarowym"ciąg dalszy słów literę "k". Przy-

pominamy też o tym, że do współtworzenia gwarowego słownika
może się włączyć każdy, kto poda wyrazy czy zwroty gwarowe uży-
wane niegdyś na naszym terenie. Kontakt - tel. 663 73 73 74 lub mail:
przegladosiecki@osieczna.pl.
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klapsami… kumpłety (kompoty) na

zime. 
koduchy - środkowe części piórek

gęsi lub kaczki używane do wyrobu,
np. poduszek do siedzenia (zob. dar-
cie piyrza)

kojdy, kłejdy - odchody (zob.
głewna, knuty)

- bzdury, nieważne informacje (zob.
klejdry)

Knajdek Kalasanty klamkłowoł śe

czy iś dzisiej dłe robłety na paterajdzie

(gospodarstwie) wuja krzestnygu. Łot

klary, a nie sum tło klejdry, boloł gu łep.

Przewioło gu na furze śiana i narzykoł

tysz na klapioki. Patera (gospodarstwo)
wuja, cłe przeszet dwie śiekiyrki, jes

niewielko. Trzymo (hoduje) łyn dwa kły-

nie, hype i buka, klympe. Płet giyrami

pałynto śe kłet, kłekłet zez cwyrgami.

Dłe klopa łazi śe na płedwyrek (po-
dwórko), chtóry zawaluny jes klun-

krami, knutami łet cwergów i glajdum.

Ino kocać! Za płetym zez knebli i kla-

pek jes ganek, rosnum glubki, klapsy i

jakisiś grypsie. Wew śini (korytarzu)
stłeji kłelisko, kłeciołek, kierzynka i wiel-

gachny knyp (płe cłe?). Kalasanty

zadoł wujowi pytanie: jaki jes tutej knyf,

że tyn knyp stłei i śe nie łobolo (nie
przewraca)? Wuja "nie puściuł pary zez

gymby" (milczał). Późni ino cłeś gyngoł,

gyngoł, a na kłyńcu, że na łebiot (obiad)
sum kluchy na luńcie. 

S.LENARTOWICZ (TZO)


